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LWOWSKIE 
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

WOBEC TEGO, CO ZASZł.O.
W ypadki, jakie iozegrały  r-$ię we Lwo­

wie od wełnić. 2-g'o czerwca, choć jest temu 
dwa tygodnie, nie dadzą się jeszCze w ca­
łej pełni i we wszystkich szczegółach nale­
życie iłooenić, bo przedtem należałoby się 
uporać z pogłoskami ustnie podawanerni. 

sprzeczkami głosami prasy i ji. d.
Pozostawiając na boku to w sz y s tk ą  co 

prawdopodobne, co możliwe, weźmiemy pod 
uwagę tylko sto, co pewnie, W  Zarzutach wo­
limy raczej powiedzieć za mało. niż za 'dużo.

A dres R ed ak c j i  i A d m in i s t r a c j i :  Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i.s^yiąt.— 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16 lSVz-Kvy- 
jątkiem niedziel i świąt.

P r e n u m e r a t a  roczna z dostawą do domu wynosi 
8 zł., kwartalna 2 zł., bez dostawy do domu rocznie 5 zł., 
kwartalnie 1*30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 g r .  — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). P re­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

W ypadki z 3 czerwca, a więc zniszyże- 
nie ray  uszkodzenie drukarn i „Chwiii‘% żyd. 
domu aka,d. i żyd. gmachu gimnazjalnego, 
musimy potępić. To nie je s t  sposób odpo­
wiadania ‘w spyawaeii! wiar™.. Samosąd nic 
jest też ŚBOdkimu^.Twskazanym przez etykę 
katolicką. -pQ,tępiaii>e; na lnnem tle wykony- 
wy wane'kśamośądy stały Psi£ tjOtaj wzorem. 
Czynne • tylkfc,. reagowanie' w sprawach reli­
g ijnych zaprowadziłoby nas ’ na bezdroża, 
jak  już niegkdnokroińiie w historji.
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A teraz,*1 skąd ta buta żydowsljayz którą 
w wie]u innych wypadkach można się było 

' jp o tk a e  i to nie tylko religijnych?
Żydzi, znani są z tętgo, że, gdy  tylko 

czują lig*silni, , ąlno bezkarni, stają się zu­
chwali, wyzywa.jsfcj. niemiłosiernie okrutni 
i to też wywołuje przyciw nim odruch. Skąd 
u nich takie poczucie siły? /zwiększają u s ta ­
wicznie jśjWÓj stan posiadania naszym kosz­
tem. A zwiększają go, bo my im to ułatwia­
my, kupując u nich, lecząc się u nich, sp rze­
dając im zboże^la^A, dając :im swe sprawy 
w oEronę i. t. d.

W  związku z zachowaniem się młodzie­
ży żyd. wobec procesji z Najśw. iSaimimen-

tem, z zachowaniem się „Chwili11 wobec w y­
padków rzucono hasło bojkotu ekonomicz- 
lgógo. To za maio. sjtokroć za mało. Niech 
nam się dęzy otworzą na wszystko i niech 
wypieranie tych obywateli z Polski, którzy 
dopiero w Palestynie widzą, jak  im jwij Pol­
sce dobrzeffl z&cznią/się w pracowniach na­
ukowych. przy stole egzaminacyjnym, przy 
okienku wkłacl.kowrem Kasy oszczędności, 
przy oszczępsamu wydatków naLosobtśfe 

„•potrzeby, w zapobiegliwości, w usłużności 
przy obsługiwaniu g®sci i i .  d.

Nie stwarzajmy .pozorów zwycięstwa, 
nie poprzestańmy na rzeczach zewmę^znyeh, 
nie karmmy się nienawiśfeffifj) lecz .ukocha­
niem swrego i swoich. Szanujmy więcej sa­
mi siebie, a i nas więcej będą szanować.

GŁOS NAJDOSTOJNIEJSZEGO EPISKOPATU 
LWOWSKIEGO.

Lwów, dniaTti'czerwca 191;).
Odpis:

Jaśnie W ielmożny Panie Wojewodo!

Dzisiaj pojawił się w gazetach kom uni­
kat Starostwa grodzkiego, który  w spraw o­
zdaniu z przyjęcia rabinów’ przęż X. Bisku­
pa Lisowskiego tak streszcza odpowiedź 
daną rabinom, przez X. Biskupa Lisowskiego: 
„Ks. Biskup oświadczył rabinom, że zjgory 
nie wierzył w możLiwość prowokacji i tłu­
maczył sobie zachowanie się dzifeci jako 
zwykłą reakcyjną niesforność. W yraz ił rów ­
nież ubolewanie z powodu zniszczenia kul­
turalnych  objektów ludności żydow skiej11. 
Otóż stwierdzamy, że cały ten  ustęp nie od­
powiada prawdzie. W  tym komun,kacie sło­
wa rabinów, wyrzeczone do X. Biskupa 
włożone w jego ust'aj. Tymczasem X. Biskup 
żadnego ubolewrania nie^ wyrażał rabiilónąj 
w m eritum faktu wogółe nie-; wchodził, ani 
też rabini, jak to je s t  niezgodne z faktycz­
nym s.hijmm rzeczy, w komunikacie S taro­
stwa grodzkiego podane, nie wyrjfeil' ubo­
lewania. Przyszli bowiem tylko z tem oświad­
czeniem, że młodzież żydowska nie miała 
zamiaru obrażać uczuć/iuligijnych.

W yrażam y ubolewanie p rzy  tej sposob­
ności, że Starostwo Grodzkie nie mvaźało 
•za stosownie przed ogłoszeniem komunikatu

jpdnieść się w tak ważnej sprawie do X. Bi 
skupa z zapytaniem o przebieJpspraw y.

Aźeljj^'uchylić wszelkie wątpliwości e.o 
do stanowiska Nasw polskich Biskupów 
w •bym nad wyraz bolęąnem zajściu, stwier- 
dzonem ponad ■■.^szelką wątpliwość przez 
organy bezpieczeństwa i podanem już dzi­
siaj do publiczne. wiadomości, oświadczamy, 
iż jesteśm y zgodni w potępieniu pierwszogło 
bodaj w P o lice  wrypadiui zakłócenia i znie­
wagi świętokradzkiej w publicznym obcho­
d z i l i  hołdzie dla Nąjświ&sszej Tajemnicy 
naszej wiary.

Wyrażamy przytem nasze przekonanie, iż 
gdyby zaraz i bezpośrednio winni byli pociągnięci 
clo surowej odpowiedzialności, uniknęłoby się 
wówczas tak ubolewania godnych zajść, albowiem 
zaraz i bezpośrednio daneby było zadośćuczynie­
nie dla obrażonych uczuć religijnych.

Przy tej ^sposobności zg?wiadaniianiy 
P a n a  W ojewodę, że wob&jjjfałszywych ir.- 
formacyj o naszem stanowisku wr tef sp ra­
wie, obiegających d z ić n r id ,  niniejsze nasze 
sprawozdanie podajemy do publicznej wia- 
domdstoi.

f  Bolesław Twardowski m. p.
Arcyb. metrop obrz. łac. 

f  Jozef Teodorowicz m. p.
Arcyb. metrop. orm. kat. 

f  Franciszek Lisowski m. p.
Biskup Sufragan lwowski
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Droga Młodzieży!
Zaufanie .jakie namjfokazałań. Młodzieży 

kochaniu hołd, jaki nam w ty'ćh dh!?aoh zło­
ż y l i  Twoja wiara, z jaką. we \VG2$Jraj Jzyra 
euclw ystycznym S^ocłiodz ie  tak przeliezny 
udział wzięłaś — wszystko to razem skłania 
nas do odezwania si|? doftjhebie w tem po­
czuciu naśzem i w tem przeświadczeniu, iż 
znajdziemy u Ciebie Młodzieży i zrozum ie­
nie i posłuch.

Dzisiejsza* odezwanie się. na^zO:, Mło­
dzieży droga. j f lp B ż  nadto usprawierllh, :o- 
ne zarówno wypadkami ostatnimi jak i wzglę'-1̂ 
dami na Twoje dobro. Jctópe tak bardzo nam 
n;jr sercu leży.

A\ iemy o tem,,ż© w zajściach ostatnich 
nie j ddeś względy party jne grały u Ciebie 
rolęMo czem zresztą przekonać się może 
każdy, kto pik my zauważył widział 
młodzież różnych nięLaz sobie przesuwnych 
odcieni i partji idącą solidarmh pod wspói- 
nym sątindarein. Mamy też niezbite dowo­
dy i świadectwa najpoważniejszych świad- 
ków na to, jak wielką była zniewaga naj­
świętszych chrześcijańskich uczuć; i że ona 
właśnie była m iarą Twoich motywów’,* Mło-- 
cLńeży nasza.

A o ile-by J i ą w e t  miały y»aię sprawdzić 
pogłosk' na -\vasz '^biegający rachunek, i o 
ilieby istotnie w tym ^gzy owym w ypadku 
krewkość i szlachetne oburzenie porwać 
miały kogokolwiek z Was dc^zajść ; 'ubole­
wania godnych, to znając W as, jeśfeśmy 
przekonani, że ną.wei, i w7 tymi wypadku W y 
pierwsib^sftie tego żałowali.

W iemy też o tem, jak  W am  dolega los 
Waszych kolegów’, którym Sfostatnimi W a­
szymi występami dopomó^j pragniecie.

W szystko  to w zięliśmy pod naszą, roz- 
wiagę, i im są nam cennejsze wartości se»c 
Waszyciu, tem żywiej nas obchodzi dobro 
Wasze, i dlatego tem goręcej wzywmmy Cię 
o Młodzieży droga, ażebyś stpejku zaczętego 
poniechała.

Nie będziemy słęp rozwodzić obszernie 
nad najpow7ażniejszemi względami na dobro 
twoje i dobro samej sprawy, o Młodzidży, 
która przez dalsze przeciąganie strajku 
ucj e rpiałaby nie-pomiernid',

WTorzaj nam jednak, Młodzieży7 droga, 
że tylko najpow7a,żniąjsze względy każą nam 
Ciebie przestrzec i na wszystko Qię wzywąp, 
byś za wezwaniem naszem poszła. My ząś 
z naszej s trony uczynimy w sprawnej losu

W aszych kolegów,,eo się ,ty lko  da, i mamy7 
niepłonną nadzieję, że wrame posłuchu nam, 
o którein na chwilę nie wątpimyjp, instancja 
nasza próżną nie będzie.

f  Bolesław Twardowski m. p.
Arcyfc. metrop. obrz. tac. 

f  Józef Teodorowicz in. p.
Arcyb. metrooolita orm.-kat.

f  Franciszek Lisowski m. p.
Biskup Sufragan lwowski.

Zarząd Ligi paraf. św. Anny we Lwowie
przesyła P. T Redakcji nast. pismo, z prośbą 
o łaskawe ogłoszenie*®

tjyCzłoukow ie Zarządu Ligi'parafialnej św. 
AiuiiS \w| Lwowie, będąc wygazićielanu opin.ji 
tut. parafjan — wobec tego, rK  z powodu 
wyraźnego źyótzeSia Ks. A rcybiskupa nie 
mogli odbyć wiech. zapowiedzianego na 
dzień 9 b. m. oświeci czają co następuje:

1.

O

3. ‘Uważamy7,'"ostatnio zajścia za wyraźną 
przestrogę i apelu,miny do wszystkimi ka ­
tolików Lwowa, areliidjeńlzji lwowskiej, 
i całej Polski, aby7 pijzpz bojkot fekonomiezny 
żydów dała najlepszą odpowiedź w obronie 
wiary katolickiej, przed jej odwiecznymi 
\\7.rogam.i.

Za Zarząd Uigi paraf. św. Anny:
Za Prezesa: Sekretarz:

Fawlowski Franciszek. Krzemień Michał.

K onk ordat z Rumun* ą.
W  zw iązku  z p rzed łożen iem  konkordatu  s e n a ­

towi do ratyfikacji, du ch o w ie ń s tw o  p raw osław nej 
Cerkwi rumuńskiej w7 B ukareszcie  zw oła ło  zebran ie ,  
w czasie  k tórego  m ów cy  gw ałtow n ie  w ys tępow a li  
p rzec iw ko  rządowi.  Z eb ran ie  przy ję ło  rezolucję , 
p ro te s tu jąc ą  w  sposób  na jbardz ie j  kategoryczny  
p rzec iw ko  ratyfikacji konkordatu .  D uchow ni p ra w o ­
s ławni zw a lcz a ją  najostrze j  po s ta n o w ien ia  konkor­
datu  o nauce  religji kato lickiej w  szkole.

W ed ług  tych pos tanow ień ,  Kościół katolicki 
ma p raw o  udzielania za pośredn ic tw em  sw ych  or­
g an ó w  uczniom katolickim w e  w szystk ich  szkołach 
publicznych  i p ryw a tnych  w  Rumunji nauki religji, 
k tó ra  p o n ad to  m oże być w y k ład a n a  w m a c ie r z y ­
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stym języku uczniów. W  tych pań s tw o w y c h  szko­
łach średnich, gdzie uczniow ie  kato liccy  s tanow ią  
w iększość ,  naukę katolickiej religji b ę d ą  w ykładać  
p ro feso row ie  św ieccy, księża lub osoby  świeckie, 
m ianowani przez  ministra ośw ia ty  w  porozum ieniu  
z b iskupam i i w ynagrad® m i przez pańs tw o. W  p ań ­
s tw ow ych  szkołach pow szechnych ,  m ających  w ięk ­
szość  katolicką, nauki religji katolickiej będzie  
udziela! ksiądz, m ianow any  pfizez b iskupa ,  albo, w 
b raku księdza,  o soba  św iecka,  p o s ia d a jąca  kwalifi­
kacje  nauczycielskie. W  tym ostatnim w ypadku  
po trze b n a  jest zgoda  biskupa.

K om petenc ja  w sp raw ie  nauki religji katolickiej 
będz ie  sp o c zy w ała  w yłączn ie  w rękach  b iskupów , 
a ingerencja  rządu  ogran iczy  się tylko do p raw o -  
myślności pań s tw o w e j  kandyda tów . S p rzec iw  b i­
skupa  p rzec iw ko  danem u nauczycie low i religji ka ­
tolickiej pociągnie  za s o b ą  usunięcię  ow ego  k a tech e ty  
p rzez  ministerstwo. P lan  nauki religji katolickiej b ę ­
dzie o p rac o w y w a n y  przez b iskupa i p o d a w a n y  do 
w iadom ości m in is te rs tw a .Oświaty. Z tego pow odu  
podręcznik i religji katolickiej m uszą  uzyskać a p ro ­
ba tę  b iskupa, k tórem u będz ie  także p rzysług iwało  
praw o kontroli nad nauką tego p rzedm iotu  w e w szys t­
kich publicznych  i p ry w a tn y c h B z a ró w n o  p o cz ą tk o ­
wych, jak i średnich, szkołach  Rumunji.

E w an gelja  na IV n ie d z ie lę  
po św ią tk a ch .

I stało się, gdy rzesżemalegały nań. aby 
słt&haly bożego, a 011 stał jS d le  .je­
ziora! Genezaret:. I ujrzał dwie łodzie. sxo- 
,jącd na jeziorze: a rybąafy wyszli byli i płó- 
kaJi sieci. A wszedszy " T jedną łódź, która’ 
była Szymona, prosi1 go, .aby malucako od­
jechał Egd ziemi. A siadłszy, uczył rzpsze 
z łodzi. V jgdy przestał mówić, rzekł do, 
Szymona: Zajedź na głębię, a zapuśćcie sieci 
waszeltra połów. A Szymon odpow iedział szy 
rzekł mu: Nauczycielu, przfwjjoałą noc pra- 
.cująo-, nieeśmy nie ułowili: wszakże mpsło- 
wo iwę zapu^-zczcE sieć. ‘ gdy  tęj, uczynili, 
zagatąięjlj ryb mnóstwo wielkie i rwała Bi ̂  
sietaiołt. 1 skinęli na towarzyszów, co  byli 
w drugiej lodzi,/flaby przybyli i .ratowali ich.
I przybyli i uajpełnili obie łódki, tak iż się 
mało n ie  zanurzały! Co widząc Szymon Piotr, 
ujpadł u kolan Jezu scw m b , mówiąc; Wynijdź 
odetunieybom jest człowiek- grzeszny, Panie. 
Albowiem go było i.jzclumienie ogarnęt®, 
i wszystkich Apo pri^J: Aby -byli, z połowu 
'ryb, który pojmali. Takżjy też Jakóba  i dana

B ukaresz teńsk ie  du ch o w ie ń s tw o  p raw o sław n e  
zam ierza  p rze p ro w ad z ić  w całym kraju  akc ję  p rz e ­
ciwko w prow adzen iu  konkordatu  w  życie. Mimo 
to p ro jek t  u s taw y  o ratyfikacji konkordatu  w  s e ­
nacie p rz e p ro w ad z o n y  zos ta ł  z ła tw o śc ią  i już w 
najbliższym  czasie  ma uzyskać moc obow iązu jącą .

Stan Związku katolickich stowarzyszeń  
młodzieży żeńskiej archidiecezji kra­
kowskiej w r. 1928.

W edług  og łoszonego  w  tych dniach d ru k o w a ­
nego sp raw o zd a n ia  katolickie s tow arzyszen ia  m ło­
dzieży żeńskie j is tnieją w 122 m ie jscow ościach  
archidiecezji  krakow skie j i obe jm u ją  5.088 d z ie w ­
czą t  w w ieku poszkolnym . 3 .656 dz iew czą t  s to ­
w arzyszonych  p racu je  na roli, 591 w  przemyśle, 
259 jes t w  służbie, 68 w  handlu, 73 w  biurach 
resz ta  w innych zaw odach .  S to w arzy sz en ia  p o s ia ­
da ją  63 bibljo teki,  liczące  6.409 tom ów , z k tórych 
w roku sp raw o zd a w cz y m  w ypożyczono  7.250 ks ią ­
żek. S tow arzyszen ia  ab o n o w a ły  dla sw ych  człon ■ 
ków  1562 egzem plarze  czasopism, p rzeznaczonych  
dla m łodz ieży  żeńskiej.

W yk ład ó w  odbyło  się 1.660, o b ch o d o w  600, 
w spó lnych  Konnmji św. 325, rekolekcji 42, różnych

.synów Zebedeusza., którzy byli towarzyszami 
Szymona. I rzekł -Ig/ uh do Szymona: Nie 
bój się: odtąd już ludzi łowić lHftziesz. A 
wyciągnąwszy łodzie na ziemię, wszystko 
Spuściw szy, poszli za n:m

Dobra intencja.

Letni poranek, który według św. Ew an­
gelii rozpostarł swę ®g.odne błaski na spo­
kojnym morzu, przypada do serca każdemu 
z nas. Lekkie faje biegną do biKegu i śpie­
wają w miłym rytmieiŚwą pluszezącą piejśń. 
'n b y  tylko rybakom na brzegu tak błogo 
było na, sercu, jak wesoło uderzającemu 
morzu. Ono dzisiejszej nocy spłatało im 
IgJak cieszy się z u rato wausłckiR wy o h w od­
nych dzieci a trochę także z skrzywionych 
i warzy, z jakiem i ry b acy  krzątają .się koło 
swjgcfi sieci. Om mają rnu bardzo za złą; że 
dzisiejszej nocy było d Ja nich >iak skąpą.i 
Całą uoct porządnie się męczyćrAciągle tam 
i z powrotem wiosłować — nad ranem nie 
mieć nic więcej w u trudzonych rękach jak 
tylko mulij; trawę; morską i brudne, powi­
kłane? podatną sieci — k o m u b y E o  nie ode­
brało hum oru 'J
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kursów 49. Kursa te dotyczy ły  gotowania ,  kilim- 
kar stwa,  hafciars twa,  koronkars twa,  introl igatorstwa,  
t ryko ta rs twa  kroju i szycia,  pisania na maszynie,  
go sp od a rs tw a  domow ego ,  wyg łaszan ia  r eferatów 
i oświa ty  ogólnej  (dokszta łcającej ) .  P rócz  tych 
kursów dla cz łonków sekre tar ja t  generalny  u rzą­
dzał  kursy organizacyjne  dla wydz ia łów oraz in­
s t ruktorskie dla pan dyrektorek.

W a ż n ą  dz iedz iną p racy  było p rzysposob ienie  
rolnicze młodz ieży  żeńskiej ;  w  tym celu Z w iąz ek  
krakowsk i  p r zeprowadz i ł  dw a  konkursy:  na kuku­
rydzę i na buraki.  Najważn ie j szym Kitoli celem 
pracy był  kierunek rel igi jno-moralny,  aby  wszelkie 
poczynan ia  owiane  były duche m katolickim, aby 
młodziez przy rozwoju  umysłowym utwie rdzała  
się w wierze  katolickiej ,  urabia ła  sob ie  ja sne  i silne 
sumienia jako p o ds ta w ę  całokształ tu  życia moral ­
nego,  aby wreszc ie  przez wspó lne  n ab oż eńs tw a  
w y ch ow ał a  się na cz łonków Kościoła katol ickiego,  
kocha jących  Boga i bliźniego.  Czynny udział  S to ­
warzysz eń  w Ligach parafjalnych,  świę ta  pa t r o ­
nalne Królowej  Korony Polskie j  i Opieki  św.  J ó ­
zefa, l i teratura r el igi jno-moralna w  bibl jotekach 
s towarzyszen iowych ,  kółka religijne,  akad em je  sp e ­
cjalne i tym p o d o b n e  środki  zapewnia ły  młodzieży 
w s to warzyszen iach  wykszta łcen ie  i wy ch o w an ie  reli­

I Mistrz miał dzisiaj tylko pół ich ucha 
na swem kazaniu. I jakby  zauważył. :£/o ich 
dzisiaj gnębi. przedstawi’̂  im, że mają się 
przygotować do nowego połowu. „Jak. czy 
i Mistrz cliaę sobie z-Aiioh zrobić dokuczli­
wa „igraszkę? Terąsg na ,asi|$rm dniu, chcieć 
sieci zarzucać-' ®.zy nie byłoby to ośmie­
szaniem się wobec ryb i ludzi? Czy to nie 
wyglądało w i ę c e j  na kuszenie, niż na pow aż­
ną, przyjacielską przysługę?11 Jednak  Szy- 
oion już zabiera sie do swej sieci,fflPanie, 
m yśm y całą. noc pj&ateowali i niceśmy 
nip ułowili. Jednak :na twoje słowo ząjptiązi 
czę sM6“.

Tylko nie myślmy, że to słowo, ki^po- 
stanowienie pi"yszło P io trow i łatwo. Bo to. 
co on teraz miał iKmciał zrobić, sprzeci­
wiało się całemu długoletniemu doś\.iadeljgj- 
ni 1.1 i całej mądroś.ęi rybackiej. A.le woia 
Mistrza była dlań świętą., a błogosławieństwo 
Mistrza znaczyło cLla niego więcej, aniżeli 
własna iz tuka  i moc i tak popłynęli .pod 
żaglami ..dobrej intenojr ze względu na
Mistrza sobie naprź&dcór wbrew  wszelkim
zasadom rybołowsft.wa. A patrz, mieli raję 
naocznie przekonać:, że Boże błog&slawień-

gijne. Nie zan ied bano  również budzen ia  u młodzieży 
wa lo rów es tetycznych,  działalności  społecznej  i hu­
manitarnej ,  życia towarzysk iego,  wyrob ien ia  o b y ­
watel sk iego i spo łecznego  i wyksz tałcen ia  ogólnego.  
W s tosunkach na zewną t rz  s t arano się o p r o p a ­
gand ę  na rzecz Związku,  o kontakt  z bratniemi 
organizacjami,  o porozumienie  z władzami  i o n a ­
wiązywanie  s tos unk ów  z o rganizac jami  młodzieży 
zagranicą.  P rzeg lądowi  p racy służył zj azd de lego ­
wanych.

Z ca łe j P o lsk i.
Pierwsza akademicka pielgrzymka do Kal- 

warji Wileńskiej. W  niedzielę 2 cze rwca  b. r. 
z inic ja tywy S t owarzyszen ia  Mł. Ak. „ O d r o d z e n ie 11 
przy wspó łudz iale  akademick ich  Sodal icj i  Marjań-  
skich żeńskiej  i męskiej  odby ła  się p ie rwsza  p ie l­
g rzymka og ó ln o-akademicka  z Uniwersytetu Stefana 
Ba torego w Wilnie.  P ielgrzymkę p rowadz i ł  o s o ­
biście JE. ks. Arcybiskup Romuald  Jałbrzykowski  
w  tow arzy s twie  kape la na  „ O d r o d z e n ia 11 ks. dr. W.  
Meysztowicza.

P rzy s tac jach Męki  Pańsk ie j  Najdos tojnie j szy 
Arcypasterz wygłosi ł  do rzeszy akademick iej  kilka 
egzor t  Pielgrzymce towarzyszy ł  głęboki  nastrój  reli­
gi jny młodz ieży  akademickiej .

siwo i ludzka doora uiięncja wjęffij mogą! 
ni z najpoważniejsza ludzka s i l i  i przeżdltnoś&- 

('o Szymon uczynił w onym dniu, tego 
ufezyłą/ nas nasza matka od sarnogo^dzięciń- 
stwa. gdy  składała rano i w iliSó r  nasze 
ręce do modlitwy i kazała pow tarzać: „My­
śli. słowa, sprawy moje ofiaruję, o Bpże na 
chwałę Twoja/. .Po tej najważniejszej trzęsła 
rannej modlitwy przystępuje każdy wierzący 
i-hrześcijanin do codziennego połowu •gw^li 
obowiązków dnia. dośójwżęśto wbrew swym 
upodobaniom, dość często wbrew swym na­
rt ziej oir ale zawsze z wolą', bv do na jd rob­
niejszych szczegółów wypełni<‘ Avolę Boga 
na Jego  chwałę. Tą .modlitwą kończy swe. 
małe małe i wielkie prace, idą mówi swe 
ostatnie Amen o calem dziele swego1-żywota.: 

O istoeieli/ego, co według starego zw y­
czaju chrześcijthiśkiegó nazywa się ..dobrą 
imenoją"-, nie może chrześcijanin dośćsszę- 
Sto i dość poważnie zastanawiaj się, bo 
w dobrej intencji mamy uezc illpodstaw ow ą 
zasadę clira^seijańgkiej sztuk: życia. Ona 
jest praktyczną, żysiową odpowiedzią na 
pierwsze pytanie katechizmu naszego chrze­
ścijańskiego myślenia: „Poco żyjemy' na
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Ze św ia ta  k a to lic k ie g o .
Piękne uczczenie poległych. W  dn. 5 maja 

ib. we Frankfurcie nad Me nem  pośw ięcony  zos tał  
i p rzekazany  gminie F rankfun t-Bockenhe im,  która 
od cz uw ał a  do tyc hcz as  wielki brak świątyni ,  kościół  
pokoju organizacj i  kobiecych.  Kościół  ten wz n i e ­
s iono ze składek,  zebranych  wśród członkiń Ka to­
l ickiego Związku  kob ie t  niemieckich,  dla uczczenia  
poległych  w czas ie  wojny  świa towej .  Świątynię 
o tacza  cmentarz ,  na którym zna jdu je  się 14 stacji 
Męki  Pańskiej .

Z życia katolickiej Hiszpanii. W  związku 
z p rocesem bea ty fikacyjnym karmeli tanki  Marji  od 
Jezusa n iedaw no  w obecnośc i  Kar dyna ł a -Prymasa  
Hiszpanj i  dokon ano  w konw enc ie  karmel i tanek 
w To led o  o twarc ia  t rumny tej Czcigodnej  Za k o n­
nicy, p rzyczem lekarze stwierdzil i ,  że ciało jej 
j e szcze  teraz po 289 latach jes t  zupe łnie  niena-  
ruszono.

Wedfug „La Croix" z 2 ub. m. s łynny pisarz 
hiszpański  Pa lac io  Valdes wyd a ł  książkę,  w której  
opisuje dzieje swego  po w ro t u  do Kościoła ka to ­
lickiego. Valdes  wielbi w sw em dziele wia rę  ka to ­
l icką całą po tęgą  sweg o  języka poetyck iego,  p o ­
dobn ie  |ak to uczynił  ki edyś  Gioyanni  Papini ,  który

r ó w n i e ż  p o  w i e l u  l a t a c h  b ł ą d z e n i a  z n a l a z ł  u k o j e n i e  

w  K o ś c i e l e  k a t o l i c k i m  i n a w r ó c e n i u  s w e m u  p o ­

ś w i ę c i !  k s i ą z K ę .

Powrót dominikanów do Oxfordu. Ojcowie  
dominikanie  angielscy powróci l i  obecnie  doO xfo rd u ,  
gdzie w 1221 roku pow s ta ł  ich p ie rwszy  klasztor  
w Anglji. W  mieście tem zakon św. Dominika  z a ­
k łada  teraz now e  p rzeors two1,* w k tórem b ę d ą  się 
kształcili  wszyscy  s tudenci  teologji  brytyjskiej  p r o ­
wincj i  dominikańskiej .

Zmiana konstytucji w Rosji sowieckiej. 
Ateizm — dogmatem państwa. Rząd moskiewski  
ma zamiar  dokonać  ważnych  zmian w konstytucj i  
związku  repuhlik sowieckich.  Artykuł 12, który 
przed tem zapewnia ł  p raw o  azylu wszys tkim pol i ­
tycznym zbiegom cudzoziemskim,  obecn ie  ma do­
tyczyć tylko zbiegów,  śc iganych za działa lność 
r ewolucyjną.  Największe  j ednak  zmiany b ę d ą  p rze ­
p r ow a dz o n e  w tych paragrafach,  które mówią  
o religji. Now y tekst  konstytucj i  czyni z at eizmu 
dogmat  pańs twa ,  znosi  paragrafy,  zap ewn ia ją ce  wol ­
ność wszystkim rel igjom i w ręce a t e i s tów odda je  
monopo l  nauczania.

Agencja prasowa katolików amerykańskich. 
T o w a r z y s t w o  „Nacional  Counci l  of Catholic M e n “ 
założyło w Wa szyng ton ie  biuro p rasowe,  które

ziemi?11 I )la kogo dobra intencja nie je s t  tylko 
modlitwą zw^tjza jową. lesz stała psie z rozu­
miałą samo przez nświadamioną zasadą 
życiową, która, ciągle go popycha i nim kie­
ruje, ten pojął k\\ lufeśjgieję całej ohrze^ei- 
jaijfąkiej^, ascezy iAdi^ąkonałości. Ten dobrze 
^ rozum iał św. Pawła, który mówi: „Czy je ­
cie czy pijecie, czy cokolwiek innego czjjfe 
tlicie, wszystko naj chwałę Hożą czyńcie!’1 
(1 Ko.f. Ib, 81). Jeśli na przykazaniu  miłości 
zawisł 'wszystek zakon i prorocy, to od do­
brej intencji należy I z pewno.ścią. połowa 
w artości, .ćhrześcijańskiegO^życia.

1 dacz egoistę! pochwały dla, dobrej intern 
c 11 ? Ale na yó?em polega różnica między, 
prawdziwem życiem chrzęśeijafis,kiem, ajlezy- 
sto naturalnym, dobrym  śposobem życia? 
Czy przez żegnanie sięjć Mszę niedzielną? 
Efeó dzienną. Komunję? Różaniec? CjŚie, z pe­
wnością nie, bo to w s^sstko środek do calu. 
(Tłówną rzeczą jest, ozykclirześcijanin sjębie 
samego i swoje życae od nieświadomego 
oddechu aż do najw ięks®j|eh, rozstrzygają­
cych działali do swego P ana  i Stworąypsto- 
sujej-albofgzy tylko dla si.ejjbe i tego życia,
^ j e .

Ten jmr® prawdziwym clirześcijauineiTi, 
ktoywsżyśtko dla Chrystusa ; dlayBoga znosi: 
„Kto wszyslko z serca czyni, 'jęliby Panu, 
a nie fęjzłowdekowi", jak mówi św. Paweł 
(Kol. :ł, 28). I 'ierwotna uioralhoś''-może ozlo- 
wiekaloAeniać w edług zewnętrznych czynów^ 
mniej albo całkiem um w edług węwnjęJrz- 
iije.g'0 usposobienia. Chrześcijanin musi, pa- 
mię.tać o zdaniu: .Jeżeli dwaj Judzie to samo 
czyn ili  nie jeśpijo, jednąk to samo. U sposo­
bienie serca znaczy więcej, aniżeli zew nętrz­
ny pozór i zew nętrzny czyn. Kościół kato­
licki ni,e poniża? przez to czynów wielki eh 
Nie chdń .ich usuwać w cień, chee$j;ylko ząr 
przykładem Panja- .JezusąPypoić to prześw iad­
czenie w wiernych, by czynili: „wszystko 
dla chwały Bogśit AYszystko z miłości dla 
Odkupiciela1'. P rzypom ina  jednak  i tę zasadę’! 
Bożą.: „Komu więęę.j danoj^od :̂ ego wrósej 
żądać będą.’1.

Czy jednak śCać nas na wielkie jgjzyny 
czy zdobyć się możemy tylko na małe, pa­
miętajmy, by „wszystko czynić dla chwał,' 
Bożej11. A m en
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będz ie  miało nas tępu jące  zadan ia:  zbieranie  wia ­
domości  o katol ickich ks iążkach,  b roszurach i cza ­
sop ismach pe. jodycznych;  g romadzen ie  ze w szy s t ­
kich części  kraju informacji,  dotyczących  w j aki ­
ko lwiek sposób  katol icyzmu;  udzielanie wiadomośc i  
zwłaszcza  o l i t eraturze katol ickiej ;  w p ły w  na na­
k ładców,  by wydawal i  no w e  publ ikacje  katolickie;  
p ropago wan ie  i rozpowszechn ian ie  l i teratury ka to -  
l i cko-apo logetyczne j ;  nakłanianie znanych pisarzy 
do p racy naukowej  i publ icys tycznej  dla dobra  
Kościoła i t roska o og łaszanie tych p rac  za p o ­
średn ic tw em instytucji  wy dawniczych ,  czasopi sm 
i dzienników,  wreszc ie  dążnośc i  do wyzyskaniu 
r adja dla ce lów katolickich.

Co i ja k  ma b yć p rzygo to w an e w  m ie­
szkaniu chorego, k tó ry  ma p rz yją ć  o stat­
nie św . S a k ra m e n ty ?

Każda  rodzina chrześc i j ańska powinna,  ba  na­
we t  ob ow ią z an a  je st  wiedzieć,  co i jak ma p rzy­
g o t ow ać  w mieszkaniu chorego,  który ma przyjąć 
os tatnie św. Sakramenty.

Przede wsz ys t k i em mieszkanie ma być o d n o ­
wione i oczyszczone ,  pościel  na której  leży chory 
świeżo  przewleczona ,  chory powin ien  p r zewdz iać  
czystą bieliznę.

O po da l  łóżka ma być us tawiony stolik, okryty 
b ia łym obrusem.  Na k rawędz i  stol ika ina być us ta ­
wiony:

1) Krzyż i dwie  świece  woskowe .
2) Na głębokim talerzu z pół  szklanki  św ię ­

conej wody,  kropidełko,  albo gałązka z jakiej 
rośliny.

3) Głęboki  talerz,  a w nim szczyp ta  soli 
miałkiej i k romka  chleba.

4) Szk lanka czyste j  w o d y  i łyżka stołowa.
5) Jeżeli  możl iwe,  t rochę białej waty.
Na co to wszys tko?
Kapłan,  p rzyszedł szy  do mieszkania  chorego,  

sk łada na ś rodku stołu Najśw.  Sakrament  i Oleje 
św.  Dlatego krzyż,  świece ,  talerze,  szklanka z w o d ą  
mają być umieszczone na boku  stolika,  aby  ś ro ­
dek stołu był  wolny.

Kapłan z łożywszy  Najśw.  Sakrament  na stole, 
pokrapia św ię con ą  w ó d ą  chorego  i od m a w ia  krótką 
modl i twę.

Nas tępnie s łucha spow ied z i  św.  chorego.  
W  tym celu p rzy  łóżku u g łow y chorego  powin no  
s tać krzesło.

Na czas  spowiedz i  św. dom ow nic y  muszą  
opuśc ić  pokój ,  w  którym chory się spowiada .  Po 
skończone j  spowiedzi  św. kapłan da je  znak,  na 
k tóry dom ow nic y  p r zy ch o d zą  i k l ęcząc adoru ją  
Najśw.  Sakrament .

P o  Komunji  św. kapłan  od ma wi a  przepi sane  
modli twy i udziela  św.  Sakramentu  Os ta tn iego  P o ­
mazan ia w  ten sposób ,  że oje jem św. pomazuje  
choremu oczy,  uszy,  nos,  usta,  ręce i nogi.

Niekiedy chory jest  tak osłabiony,  że ręki 
podn ieść nie może,  w ó w c z a s  ktoś  z o toczen ia  
powinien  choremu dopo móc  wyc iągnąć  rękę i p o ­
winien ods lon ie^końce  nóg.

P o  pomazan iu  o le jem św. kapłan palce  w y ­
ciera so lą  i chlebem,  zna jdującym się na talerzu 
i po le wa  palce w o d ą  ciepłą zna jdu ją cą  się 
w  szklance i ociera je r ęcznikiem lub se rwetką.

W  końcu  kapłan udziela  choremu odpustu 
zupełnego,  w  czas ie k tórego  chory powinien  w z b u ­
dzić żal szczery  za g rzechy  i w z y w a ć  imię „Jezus".

P rzez  nawiedzen ie  chorego przez  P an a  J e ­
zusa,  u ta jonego w Najśw.  Sakramencie ,  mieszka­
nie chorego  na ten czas  p rzemienia  się w ś w ią ­
tynię P an a  Zas tępów,  a wierni  w  tym czas ie ma ją  
obow iąze k  za ch ow a ć  się jak w  kościele:  ad o r o w ać  
Najśw.  Sakrament ,  modl i ć się w  skupieniu i p o l e ­
cać duszę chorego  ła sce  i miłosierdziu Bożemu.

Po odej śc iu  ks iędza  watę,  sól i chleb,  zna j ­
dujące  się na talerzu,  należy wrzucić do ognia 
i spalić.

W  razie nagłego wypadku,  k iedy chory został  
r ażony  apopleksją,  a lbo dos ta ł  a t aku sercowego* 
wybu chu  krwi i t. p. kiedy domow nic y  przerażeni ,  
rozbiegli  się, j eden pob iegł  po  księdza,  drugi po 
doktora,  w domu zamieszanie brak powyższego  
p r zyg o towania  by łby  usprawiedl iwiony.

Jeżeli  chory jest  ubogi  i nie ma ani czystego 
obrusa,  ani odp ow ied n i ch  naczyń,  niech się p rzy ­
gotuje jak może,  jak go stać. Z resz tą  w każdej  
kamienicy zna jdzie się j edn a  lub dwie  osoby,  
k tóre chętn ie  użyczą pomoc y  i za jmą  się p rzygo to ­
waniem,  jeżeli  się ich o to poprosi .

W e  Lwowie  dnia 21 ma ja  1929 r.

X Adolf Sigmund 
p ro bos zcz  kościoła  św. Elżbiety.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

C Z E R W I E C  1929.
16 N F .4po Ś. Justyny 3 B. 6 po W. Hł. 6
17 P Adolfa bisk. 4 Mytrofana
18 W Marka, Marcelina 5 Dorofteja
19 s Gerwazego, Prot. 6 Hyłarjona
20 c Sylwerjusza 7 Fteodota
21 p Alojzego, Gonzagi 8 Teodora
22 s Paulina bisk. 9 Ki ryła

Z pararji św. Marji Magdaleny. Pani  Hecke-  
ro wa  —  Kleinowska 4, o f i arowała świecznik s rebrny 
dwuramienny .
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Z parafji św. Antoniego. W  niedzielę 16 bm. 
w kościele św.  Antoniego „O dp us t  św. Antoniego":  
Uroczys ta  Suma z kazan iem;  n ieszpory o 5-ej  
z kazan iem i procesją.

Z Parafji św. Marcina. N ab o ż eń s t w a  : Msze 
św. w niedziele i święta:  o godz.  7, 9. Suma 
z kazan iem 10 3 0 ;

W dnie po w sze dn ie  Msze  św. o godz.  6, 7 i 8. 
N ieszpory w niedziele i święta o godz.  5. Niesz ­
pory w dnie pow sze dn ie  o g. 6'30.

Słuchanie Spowiedz i  w niedziele i świę ta  od 
godz.  6'30;  w dnie pow sze dn ie  od  g. 6 '30 do 8 
rano.

Na fundusz prasowy złożyli w dalszymFciągu- 
p, Marja  P o k o rn o w a  5 zł.

Z ap ow iedzi.
Od 3/VI do 10;VI 1929.

W parafji arch ikatedralnej. 1) Lubas Marjan Leon 
(2-ga im.), KurkowajKSf Dcmpniak Katarzyna, Chorąż- 
czyzny 2 2 łf !

W parafji św . M ikołaja. 1. Augustyn Sobociński,  
Jaołonowskich 7. Irena Gint t  Warszawa, par. św. Bar- 
Lary. — 2. Kazimierz Cichy, Ponińskiego 21. Anna Ma­
zurkiewicz, Ponińskiego 31. — 3. Eustachy Stosck, Gró­
decka 66. Henryka Rosadzińska, Sobińskiego 4. — 4. Bo­
lesław Kurdziel, Supińskiego 19. Marja Monasterska Su- 
pińskiego 19. — 5. Tadeusz Wróblewski, Stryjska 74. 
Helena Olejniewicz 29 Listopada 17. — 6. Marjan W eso­
łowski, Koszary 40 pp. Marja Gąsiorowska, Persenkówka.
— 7. Aleksander Flach, Stryjska 18. Jadwiga Majewska, 

Pełczyńska 7. — 8. Mikołaj Masny, Pilichowskich S. Anna 
Krupa, Ponińskiego 29. — 9. Stanisław Kulinicz, Mostki. 
Adela Babecka, Zielona 58. — 10. Michał Nestheimer, 
pl. Bilczewskiego 12. Antonina Uryć, Jabłonowskich 44.

W parafji św . Marji M agdaleny. 1. Włodzimierz 
Sawka, Głowackiego 14. Marja Dorosz, D. Borkowskich 5.
— 2. Stanisław Lachowski, Głęboka 21. Zofja Szydłow­
ska, Zdrowie 8. — 3 Antoni Kozak, Traugutta 1. Hele­
na Kordecka, Potockiego 85. — 4. Karol Wolf, Rycerska 
33. Janina Hadiczek, Potockiego 12 5. Władysław 
Lempak, Dom Techników. Amelja Wójcicka, Łazarza 4.
— 6. Tadeusz Wróblewski, Stryjska boczna 6. Helena 
Olejniewicz, Listopada 17. — 7. Stanisław Rajewski. Emi- 
lja Ligocka, Wolanka. — 8. Wilhelm Rappe,':R ab ie lak a  15. 
Aniela Fribyl, Rzęsna Polska. — 9. Prokop Borys, Listo­
pada 34. Marja Klewinocka, Orzeszkowej 5. — 10. Józef 
Szymański, Wulka Panieńska, Michalina Wełcz, Kaźmie 
rzowska 41.

W parafji św . A n ton iego . 1. Masny Mikołaj, Pili- 
chowska 8. Anna Krup, Łyczaków 124 - -  2. Lubas Mar­
jan, Kurkowa 23. Katarzyna Dempniak, Chorążczyzny 22.
— 3. Czerniecki Bronisław, Sygniówka. Katarzyna Łu­
kowska, P iaskowa 3.

W parafji N. P. Marji Ś n ieżn ej. 1. Fedusiów Mi­
chał. Anna Łuków, Szpitalna 10. — 2. Fedyk Grzegorz. 
Marja Rybka, Żółkiewska 14. — 3. Kaszubiński Józef. 
Stefanja Emilja Kafka, Zamkowa 10. -  4. Olech Jan,
Miodowa. Marja Treffler. — 5. Krygiel Bronisław. Magie- 
row ska Joanna, Alembeków 5.

W parafji św . M arcina. 1. Surmiak Szczepan, Szpi 
talna 88. Zbiegień Marja, Zamarsiynów, Krzywa 20. —
2. Knobloch Leon, Zamarstynów, Króla Jana 22. Tarasiak 
Marja, Zamarstynów, Króla Jana 14. — 3. Dr. Adam 
Ćwikliński, Zborowskich 1. Zofja Kucharska Zborowskich 1.

4. Józef Merzowicz, Tkacka 4. Władysława Teiega, 
Tkacka 1. — 5. Michał Szymański, Żółkiewska 151. Ka­
zimiera Kołyna, Żółkiewska 151. — 6. Mieczysław P a t­

kowski, Stroma 4. Anna Krokosz, S troma 4. — 7. Broni­
sław Krygiel, Alembeków 5. przedt. św. Michała. Joanna 
Magierowska, Alembeków 5. „ „

W parafji św . A ndrzeja (OO. B ernardynów ) 1. 
Mejów. Wiadysław, Piekarska 54. Marcyniszyn Rozalja, 
Nowosiółki. — 2. Adam Burzyński, Asnyka 10, Marja 
Kónig, Muraiska 21. — 3. Dr. Adam Ćwikliński, Czar­
neckiego 2. Zofja Kucharska, Zborowsk.ch 1. — 4. Kazi­
mierz Tkacz, Pasieki Łyczakowskie. Tybinska Ma.Ja, 
Sichów.

W parafji św . E lżb iety . 1. Miondlikowski. Marja 
Floch, Na Błonie 10. — 2. Kazimierz Tarabanowicz, Ma­
rja Stankewycz, Gródecka 88. — 3. Kobierzycki Stefan, 
Janina Kobierzycka, św. Krzyża, W arszawa 5. — 4. Sawka 
Włodzimierz, Marja Deresz, Bart. Głowack. 14. — 5. Sta­
churski Józef Katarzyna Babiarz, Droga Lubieńska 31. 
— 6. Maszczak Eugenjusz, Stefanja Hefko, Bogdanówka 
7.3..— 7. Putz Zygmunt, Tekla Pliszka, Na Błonie 10. — 
8. Olech Jan, Marja Treffler, Chocimska 9. — 9. Dr. A- 
dam Stadnicki, Zofja Mielnikówna Bilińskich 29. — Ko­
zak Antoni Helena Horodecka '"rauguta 1. -  11. Bogacz 
Michał, Katarzyna Welańska, Szumlańskich 10.

W parafji św  Anny. 1. Bazyli Szczupakowski, 
Janina Roszko. ■ 2. Doroteusz Dobrjański, Walerja Miś.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Jadw iga  K. Nie możemy zamieścić Poszczegól­

ne ustępy nadawały  się kiedyś do polemiki na łaniach 
tych pism, z których oceną Pani me zgadza się.

P. Z. L. Owszem, bardzo chętnie zamieścimy1, ..jeśli 
charakterowi naszego pisma będzie odpowiadało.

N ow ości w yciaw nicze Tow . „B ibtjoteka Religijna"  
Lwów, ul. O rm iańska 13.

B i e l a w s k i  Z. D r.:  Dzieje Starego i Nowego Przymierza 
dla wyższych oddziałów szkół powszechnych. Po­
dręcznik szkolny dozwolony przez Minist. W. R. 
i O. P. Cena 3. -  zł. w kartonie 3.50 zł.

G e r s t m a n n  A. X. D r . : O skropulatach. Wyd. 2 popr. 
Cena 1. 30 zł.

S k i b a  M.: Wykłady o alkoholizmie z 48 rycinami w tek­
ście. Cena 2.50 zł.

K a t e c h i z m  m a ł y  r z y m - k a t .  Archidiecezji lwowskiej 
obrz. łac. Wyd. 5-te brosz. 0.50 zł. karton. 0. 70 zł.

K a t e c h i z m  v r i e l k i  r z y  m .-ka t .  Archidiecezji lwowskiej 
obrz. łac. Wyd. 2-gie. Karton. 1.50 zł. brosz. 1.20 zł.
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Kierownik pisma i Red. odp.: X. Dr. Teofil Długosz. — Nakł. Tow„ Bibljoteka Religijna" z zasiłkiem XX. Proboszczów
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